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N a sam  nD od atek u prenum erow ać niem ożna.
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OGŁOSZENIA, 0. r . JAiłOMlENIA, DONIESIENIA w sz e lk ie g o  rod zaju , ty ­
czące  się p r z e m y s łu , h an d lu , ro ln ic tw a , sp r zed a ży , ku pna , dzierżaw  i t p  
za op ła tą : '  r

Od w ie -sza  droKnego z " W a z o w e  u m iesz cz e n ie  po 4  k r ., z a  następne po 2 ar

ą czo n e  byd w inno 10 kr. na o p ła tę  stępie wą za 
każdorazow e u m ieszczen ie . * ** “

Listy z Pieniędzm i prenum eracyjnem i i in s e ra to w e m i p r z esy ła n e  byó w inny  
franko do Bióra Bppedycyi Czasu.

Listy reklam acyjne nieopicczętow ano n ieu leg a ją  frankowaniu
L i s t y  n iefrankow ane nieprzyjm nją s ię .

N um er p o jed y n czy  d z ie n n ik a  k o sz tn je  5  kr.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY,
na kwartał II, tojest na miesiąc K w i e c i e ń
Maj i  C z e r w ie c  1857 r.

Dla Abonentów zamiejscowych z przesył­
ką pocztową 5 złr. m. k.

Dla miejscowych 4  złr. m. k.

Nadto
z dniem 31 stycznia 1 8 5 7  r. i z każ­
dym dniem ostatnim  każdego mie 
siąca, wychodzić będzie jak i dotąd

DODATEK
w zeszytach z 12 do 15 arkuszy druku 
in 8 V0.

Abonenci Czasu  życzący sobie od­
bierać ten m iesięczny  DO DATEK, ze­
chcą do zw ykłej prenumeraty dopłacić:

r o c z n ie ........................ z łr . 10  mk.
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k w a rta ln ie   „ 3
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1 WAGA. Dla uniknienia p m yłek powtarzamy przedpłato 
i.a Czas z Dodatkiem miesięcznym  i ua Czas 
bez Dodatku.

■ P rzedpłata na dziennik Czas bez Dodatku :
D la  zamiejscowych:

rocznie . . 
półroczn ie  
k w arta ln ie

rocznie  
p ó łroczn ie  
kw artał nio

D la m ie jsco w y ch :
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Przedpłata na dziennik C zas z  Dodatkiem  (miesięcznym): 
Dla zamiejseowych:

r o c i s m e ................................................z łr . 3 0  m. k.
p ń ł r o o s n ie ......................................................... „  1 5  „
k w a r ta ln ie ............................................  „ 8 „

Dla miejscowych:
r o c z n i e ................................................  „ 26 „
p ó łro c z n ie ............................................ „ 13 „
k w a r ta ln ie ..............................................   ^ n

Dodatku OSObllO prenumerować 
nie można.

Liczba egzemplarzy Dodatku od­
bijana będzie według ilości pr. numeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem  miesię­
cznym.

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze­
syłanie przedpłaty  i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie­
rać dziennik sam lub z D o d a t k i e m  

Pewna ilość egzemplarzy Dodatku miesię­
c z n e g o  z roku 1856 jest jeszcze do naby­
cia w ekspedycyi Czasu , po cenie 10 złr. 
m. k. za 15? zeszytów stanowiących 4  tomy.

K raków  26  m arca
Donoszą że przerwane posiedzenia konfe- 

rencyi w sprawie Neufchatelu rozpoczną się 
na nowo Podawał śmy krążące o przyczy­
nach tej przerwy domysły i pogłoski nie 
przykładając żadnej do nich wiary. W szy ­
stko bowiem co dotąd utrzymywano, wyda­
wało nam sięnieloicznem. Pisano, że konfe- 
reneya zgodzić się nie może na podstawę na­
rad. Podstawą tą według jednych miało być 
zrzeczenie się dobrowolne korony pruskiej 
do Neufchatelu. Gdyby to miało już być 
faktem, można się spytać: na cóż konferen- 
cye ? wszak o to tylko właśnie chodzi 
Przeciwnie mówili inni, podstawą ma być u- 
znanie praw korony pruskiej do księstwa 
Neufchatalskiego, i to uznanie ze strony 
Szwajcaryi. Pocóż wymagać od Szwajcaryi 
uroczystego uznania tych właśnie praw o 
których zrzeczenie się właśnie idz;e? Sko_ 
ro zrzeczenie się Prus ma h,.,t 
celem konferencyi „„ cdi owa 
dnosc więcej. Polityka „ie jest ig i szk,  (j. 
zywac praw zwierzchmczych za zabawkę 
me jest zwyczajem dyplomacyi. Sprawa 
ueufchatelska nie jest dysputą akademiczna 
o prawie publicznem dla wprawy w diale-

ktykę ułożoną, ale jest kwestyą polityczną 
uznaną za dosyć ważną, aby nad nią mo­
carstwa europejskie obradowały. Loiki poli­
tycznej nie było ani w jednem ani w dru- 
giem twierdzeniu.

Podstawą jawną konferencyj odbywających 
się dzisiaj w Paryżu nie mogło być nic in­
nego, jak tylko protokół londyński z r. 1852. 
Ani szukać innej podstawy, ani głow y so­
bie nad nią łamać nie potrzeba. To wypły­
wa z natury rzeczy. Punktem zaś wyjścia 
obrad, nie co innego być mogło, jak warun­
ki podane przez gabinet pruski, pod jakiemi 
korona chce się zrzec dobrowolnie praw d'» 
Neufchatelu. W szelkie porozumienia się po­
przednie Prus z Francyą, i Francy i zS zw aj-  
caryą, na tym gruncie tylko nastąpić mogły. 
Jakiemi one były, i jak dalece zachodziły, 
nie wiadomo. Lecz to pewna, że dopóki wa­
runków tych Prusy nie położyły, konferen- 
cya nie miała nad czem obradować. Mogła 
być wojna— ale nie mogło być konferencyj. 
Jeżeli więc dalsze posiedzenia nastąpią, naj­
lepszym to znakiem, że warunki podane zo­
stały. Pogodzić te warunki z życzeniami 
Szwajcaryi i z obecnym stanem rzeczy w 
confederacyi helweckiej, oto prawdziwe kon- 
l erencyi zadanie.

W iększa część dzienników potwierdza wia­
domość z Independance bclije podaną przez 
nas w „Przeglądzie" przedostatniego nume­
ru naszego pisma, o warunkach przesłanych 
w instrukcyi hr. Hatzfeldowi. W ed ług wsźel 
tiego prawdopodobieństwa, warunki te są 
takie, że przyjęte zostaną, jeżeli n iecałko­
w ic ie  to z  m ałem i, n ic  n ie z n a c z ą c e m i z m ia ­
nami. Postarać się bowiem o to było rzeczą 
Francyi, jako państwa pośredniczącego w tej 
sprawie.

rozstrzygana. P o­
twierdza sięi i to , ze  Praney» j Anglia przesłały ju ż  
gabinetowi duńskiemu odpow iedź i

K o r e sp o n d e n c ja  C zasu.
W i e d e ń  2 4  m arca.

«  Do ostatniej chw ili, to je s t  prawie do dziś dnia 
w ątpiono, żeby przyszło do zerwania stosunków  dy­
plomatycznych z  Piemontem. Hr. Buol odebrał wczoraj 
now e telegraficzne doniesienia od hr. Pa ar i po zakom u­
nikowaniu ich baronowi de Bourqueney i sir Hamiltono­
wi Seym our odpowiedział swem u posłow i, żeby się  za ­
stosow ał do dsnych mu na ten przypadek zleceń w  de- 
r e-zy  wysłanej stąd do niego d. 16go  t. m. D epesza ta 
polecała hr. de Psar opuścić Turyn bez w zięcia sta­
nowczy! h pr,sportowo P. margr. de Gantano, otrzymał 
wczoraj również od hr. dc Cavour donicfricnic, ze  m oże 
opuścić Wiedeń kiedy zechce. W  tych dniach nastąpi 
przeto rozw iązanie tego sporu. Jakie stąd wymkną skut­
ki, zgadnąć trudno. .. .

W spraw ie neufchatelskiej, jak widzicie w szystko s ę  
ogranicia, do indemn zacyi o której od początku m ówi­
łem . Jeżeli podania dzienników co  do w ysokości wy- 
nagrod e n ia są  prawdziwe, r iecz się prędko i pomyślnie 
załatw i. T u  jest przekonanie, że król pruski zrzekając 
s ię  praw w szech w ład stw a , odstąpi również od tytułu 
księcia.

W  kw estyi duńskiej rząd tutejszy oczekuje wiado­
m ości od sw ego  posła w Kopenhadze. Od tego zależeć 
bfidą dalsze kroki. Bar. de Bttlow ju ż być może a po­
wrotem i m ógł z ło ży ć  ustnie sprawozdanie ze sw ego po­
selstw a.

P. Sierzputow ski syn  znanego z ostatniej wojny ro­
syjskiego jenerała artyleryi, a  który był w czasie wojny 
w biórze ks. Gorcaakowa w  Krym ie, a potem w War­
sz a w ie , przeniesiony teraz do konsulatu rosyjskiego 
w Bukartsrcie, wyjechał tam że dzisiaj. Jest to człowiek  
młody i zdolny i ma św ietną przed sobą karyerę.

j .  , Berlin 2 3  marca.
T  _ -e -fc lm te lsk a  je sz c z e  nie za ła tw io n a , a

ju ż  czynią S;ę p rzygo tow an ia  do now ej konferencji, 
m ającej rozstrzygać  sp raw ę  ho lsz tyńsko -lauenbu rską . 
N iewiadomo je sz c z e  d o sta te czn ie ,  ja k  daleko w tym 
w zględzie rzeczy p o stą p iły , t l e  w iadom o je s t, z e w  sku ­
tku  oso lm ka w ystosow anego  p rzez gabinet duńsk i d-:< 
m ocarstw  zag ran icznych , k tó ry  odm aw ia Bundestagowi 
niemieckiemu kom petencyi w yrokow an ia  w tej spraw ie, 
hr. W alew ski trakm w ał ju ź  co  do tego punktu  z posła­
mi dw óch m ocarstw  niem ieckich , h r. H tU feldetn i ba­
ronem  Huebnerem. M inister francusk i p rzyznaw ał w rze ­
czy s łu szn o ść  popierania praw  K się s tw  do Z w iązku 
niemieckiego należących p rzez A u stry ą  i P ru sy , mn'e 
m a i je d n a k , i e  obecny s ta n  tej sp raw y  w y m ag a , aby

nic- ; i „ a p o w i e d ź  s s e j ą  na jego  okól­
n ik , . takową rów nocześnie obu g a m e to m  niemie­
ckim komunikowały W  odpow iedzi tej m ocarstwa za­
chodnie mają osw iadcaac s ię  w yraźnie zn traktowaniem  
sprawy przez konferencyą europejską, oddalając z  for­
malnych powodow  fcompetencyą Bundestagu. Formalne 
powody te me m ogą p, legać na czem  ufnem jak  na 
faktycznem stanow isku Bundestagu pośród mocarstw  
europejskich, nie w ystępująceg., U S m  o b S e m  
jako państwo udzielne w kw estyach S „ S  
ogołu Europy dotyczących, lecz  reprezentow anego w k aż­
dym razie przez Austryą .P r u sy , naczelnych jeg o  c z łS -  
kow i zarazem udzielne europejskie państw a. Matery- 
alną stronę sprawy m ocarstwa zachodnie korzystnie po­
dobno dla K sięstw  u w ażają , Francy# *  w y r a ź n .e .sz L  
*u widokom niemieckim pochyleniem , Angua z  pewne- 

,-ui dla Danii względami. Jakie w tym  nowym  obrocie 
rzeczy stanow isko zajm ą gabinety niem eck ie , trudno 
w tej chwili w iedzieć. T oczą  się  w tym  w zględzie o- 
becnie pomiędzy niemi układy, i spodziew any tu jeszcze  
w ciągu bieżącego m iesiąca now y p ose ł austriack i przy 
tutejszym dworze, baron Koiler, być m oże , że  przywie- 
z'e z  sobą stanow cze instrukeye. T o  p ew na , że  m o­
carstwa niem ieckie, w tej w łast.ie k w e sty i, nie dadzą 
się tak łatw o chytrym manewrem p. Seheela sprowa- 
d*ić z  zajm owanego dotąd stan w issa  rm pi le wątpli­
wego boju w konfrrencyi europejskićj, w której m ogły­
by łatw o przegraó.sprawę, mając do czynienia w dwóch  
przeciwko trzem , bo R osya jest po stronie Zachodu. 
Nie podlega zaś żrdnej w ątpliw ości, że  Austryn i Pru­
sy w sporze tym działać będą w zgodzie. Iiiao*ej im 
postąpić nie p ozw ala, ara zaangażowany w równej mie­
rze honor osobisty, ani moralne stanowisko ich w N iem ­
czech. Tak dawniłj twierdziłem , tak twierdzę i dziś. 
Jednom yślności tej, znajdującej najsilniejsze poparcie 
w usposobieniu opinii publicznej całych Niemiec, praw- 
dopi.ds.bnśm następstwem  być m oże , że Austrya i Prusy 
zrobią jeszere  jeden rok dypF n atjczny , zanim  przejdą 
do kroków czynnych, to jest, prześlą Danii sw oje ultimatum, 
i gdy im inko .re m e  t«ioioiij AafloWaiaj ąciy odpowiedzi, 
wniosą sprawę prz d Bundestag, i w y io n y wająu jego  
uchwałę, która nie m oże być wątpliwą, obsadzą Księ­
stw a w  imieniu Z w iącku niemieckiego. W Paryżu, 
Londynie i Petersburgu bardso się  m ylą , jeżeli mnie­
m ają, i e  m yśl takow ego czynu nie m iałaby w Niem­
czech neleźytego poparcia. Na jedno s ło w o , w yszłe  ró 
w nfcreśn ie z  Wiednia i Berlina, powstaną całe Niemcy 
na r og i, bo w tój w łaśnie sprawie w szystk ie opinie 
polityczne jednego są  zdani.-,, w szystkie w równej m ie­
rze dopominają s ię  sprawiedliwości dla pokrzywdzonych  
po-.w narodowości swojej w  K sięstwach. Jeżeli Austrya 
i Prusy od o w ied ią  oczekiwaniu opinii publicznćj w Niem 
czech, konferencyą europejska, mająca rozstrzygać kw e  
styą sp oru , stanie się  pium desiderium gabinetów duń­
skiego i paryskiego; rzeczy pójdą legalnym trybem, któ­
rym w spraw ie tej sz ły  dotąd, bez żadnej zagraniczne­
go państw a protekcyi, trybem, który w skazują traktaty. 
Państw a zagraniczne zaniechają interw encyi, skoro się  
przekonają, że  państw a niemieckie i zw iązek  ich na 
seryo steją w  obronie pokrzywdzonego i uciśnionego 
prawa. M niemam, że  tak się  też sta n ie , bo nie mogę 
przypuścić, aby Niem cy całe, a  na czele ich Austrya i 

iu sy , w ih w ili tej potężniejsze niż kiedykolwiek, miały 
Uciąc s ię  pod naciskiem żąd  ń zagranicy, i z n e c  się 
«eikomyślrne t>tu?u praw a, zrzec się  go z  materyainą 
i moralną krzywdą dla s ieb ie , gdy go m ogą z  hono­
rem bronić i obronić. Daleki jednak jestem  od przesą- 
dz®n*“ tieau  wypadków-. Potęga materjalnych interesów  
i żądza utrzymania pokoju zbyt wielki dziś w pływ  na 
postanowienia gabinetów wywierają, aby w kaidym  ra­
zie z pew nością ocenić m ożn a , jak daleko je siły  uie- 
ralne poniosą. W id ią c  wewnętrzne szczegółow e prawa 
Ks ęstw  niemiei.ko-duńskich stawiane pod gw arancyą p y . 
(licznego prawa Europy, być m oże , że  państw a nie­
mieckie zad. w olą  s ię  takim rezultatem. P ozór prawa 
b ęd ze ocalony, ale wykonaniu je g o , jak nas dzieje u- 
c i ą ,  przy«■ tarzać będzie od głos: vae v ic tis l

nę Kaukazu napotykają na w ielkie trudności. Broń i a- 
munieya jest posyłaną ze Stam bułu do K aukazu pra­
wie jawnie. ReUarnacye nmba-adora rosvisk:*™  ni« 
odbierają skutku, albo skutek zbyt późny.

Biedny Władyka czarnogórski me wie", że  w  dzień  
półpostu przedstawił się Paryżowi mizernie. P rzejeżdżał 
się on tego d iia  po bulwarach w stroju narodowym  
z  żoną, bardzo skromnie ubraną i dwom a adjutantami 
czy magnata:'.i czarnogórskiemu Ubiór czarnogórski był 
brudny i wyglądał na kostium karnawałowy. Mimo 
przeciwnych podań, zapewniam was, że W ł .dyka czar­
nogórski odniesie korzyść ze swej podróży do Paryża, 

e otrzyma lepsze granice, może nawet port na m orzu  
Adryatyckiem. Konsul francuzki w Skutari, kiedy g i  
zachęcał do zrobienia tej podróży, wiedział co czyn .ł. 
Mimo sprawy m ołduwełoskiej, czarnogórskiej i turyń- 
skiej Francya nie jest źle z  Aus ryą, a raczej Austrya 
nie je s t  źle z  Francyą. Le Nord pragnie zerwania a 
tego zerwania nie widać. R zeczy prowadzą się  na dro­
dze potrzeb europejskich, którym interes wyłączny o- 
pierać się  długo nie m oże. Francya stosuje się do sy- 
tuacyi jaką znajduje, a jaką jej u łożyły niektóre inte­
res#. O jedności M ołdow ofoszczyzny nie ma nic pew ne­
go. Zapewniają mnie, że  nie je s t  prawdą, aby Turcya 
uoała odpowiedzieć notą na artykuł Monitora. Amba­
sador turecki w Paryżu odgrywa dość nieznaczącą ro- 
!§• W szystko się  robi między gabinetami zachodniem i 
albo w  Stambule.

Zdaje mi się , że  długa i w isząca sprawa neapoliteń- 
ska zbliża s ię  do końca. Francya ma p ierw sza przy­
wrócić w  Neapolu urzędowe stosunki. Odpowiadając 
ca interpelacyą w tej sprawie lord Palmer;ton ukryw ał 
znow u prawdę. R zeczą jest pewną, i e  lord Palmerston  
zob ow iązał się  względem  Francyi nie popierać w  Nea­
polu ruchu republikanckiego. W łosi baw iący w  P arviu  
są .... zbudowani. 3

D oniósłem  w am , że  przedostatnia Revue Conlempo- 
ratne og łosiła  artykuł p. Sim on o sejm ie fankfurtskim , 
w którym w yłożyła  potrzebę zamienienia dz siejszej a ar­
bitralnej konfednracyi książąt na kor.federa-yę księstw. 
Artykuł tego m  pół urzędow ego przeglądu, zw rócił u- 
wttge liberalnych Niemców bawiących w Paryżu.

R ząd  francuski zwraca pilne oko na w ybory angiel- 
skie. Sądząc z tego co się dzieje, zdaw ałoby się , tę  
p aitye an gelsk ie zaczynają się tworzyć wyraźniej. S y ­
stem parlanuntarski nie m oże s ię  obejść bez partyi 

Onegdrjszy mały artykuł La Patrie zrobił wrażenie 
Dziennik ten zap rzeczył, aby rząd m y śl4  o r, zdaniu  
tytu łów  książąt, hrabiów i baro. ów  cesarskich, ale w y- 
raz-ł się  o  tych tytułach przychylnie i nadm ienił, że  
rząd m yśli przeszkodzić n eregularnetnu noszeniu  tytu­
łów . W idać z  tego, że  rząd chociaż postępu e ostrożnie* 
me wyrzeka się m yśli utworzenia szlachty cssarskiei’ 
szlachty czysto tytułowej, bo o innej m yśleć  nie może
D n r ł n L n *  i i u r m n n v a n i i i  C i r o t o  r r .  11 n a , . . .  L  ■ ds\j.

f s u r y ż  2 1
Hrabia W a iew sti prowadzi prywatne n a r a n ^ ^ 'h  

Hat-f'Id, doktorem Kern i radzcnmi szw ajcarskiem i 7 # '  
pewne zrobi s  ę  jak  ze spraw ą bt łera iim  .
konferencyą zbierze się  w teneras kiedu ^<S Ze 
tnie się  u łożą. Sprawa neufchatelsk# 1  „ rony 

Feruk chan pojechał onegdaj do Lnn ivS1 Sl|  “  V  J  
zapewnia, że pojechał dla teeo i> o n 'a 
ratyfikacyi traktatu przez szreh a  i i  "  P-° Zlevv? ,R'6 
do t-go  miasta po/echać.^ " f S 5

S Jeze T a y c z y ytfikhCyi tf^  w £ in
Rosvi z  Dokoiu w P Zy • tygodm e' Nieukontentowanie 
i l  i l  rr c c P ersy i je s t  widoczne. Można pow ie­

d z ie ,  «e prutekeya Persyi przesrła z  ryk rosyjskich  
w ręcs rancuzkie. Hr. K isielew  n e dał żadnego festy­
nu ma neruk chana. La Patrie jrzyw ięzuje w rgę do 
miana fi ania księcia Gagaryna jenrralnym gubernatorem  
prowincyj zakaukazkich i uw aża je za  rodzaj rozsze­
rzenia granic rosyjskich. R  syjskie ekspedycye w stro-i

Podobna uwieńczenie system u cesarskiego na w zór rier* 
w sie g o  Napoleona, a jak  m ów ią  niechętni, na w zórb -' 
zantynski, zle byłoby przyjęte pr*ej Francuzów  Fran­
cuzi są  demokratyczni. Znieśli oni szlachectw o weden- 
ne pierwszego cesarstw a, ale szlacho i„,o  ̂ J
i finansowego m ożeby nie znieśli. Ur2ed)weg°

Minister de Parieu tna zd«A .
nu ze sprawy b skupa de D --u x  i w  r’ dz‘« Kta-
waźną i v. ażności nie traci Pr . i • prawa Jest 
w R zym ie o tego biskup# ' a d i^ S!S ^ g o c y a cy e

tin-p“ S ? d Cy' dr Parir \  p a sl-ra Mar'um vsłv  al« t m DtsctPle de Jesus Christ zajmuje 
sch an d ' rń«- y ,° Umi s ły  prote;t«nck:e. P . Martin-Pa- 
nijg'd ’ J 18 pastorow ie C querel i Rnuvilie, byli
ch n w xif • avvna 0 umtaryzm, ale się  z  tern taili i za- 
i , , , Sl§ w granicach urotestfntyzm u, redagując od 
,  •‘kunnstu le Disciple de Jesus Christ. P. Martin 
asebaud przekroczył granice poraź pierwszy temu do- 

Ptero m iesiąc, ogłaszając « sw ym  p r z e g l ą d z t e  artykuł 
raw ie w yraźnie unitarski. Inne artykuły tego przeglą­

du są  pre testanckie. Manifestacya nie ctrzyma żadnego 
skutku, bo w razie gdyby tego chciano, rząd nie ze ­
zw oli na otivor«enie św iątyń  umtarskich, J«k,e S!Q 
znajdują w  Angli i Stanach Zjednoczonych- Uri taryzm  
Zachowa się  in pętlo w gronie pr testanckiem ja  m oże  
i w innym gronie. P rzeszedł czas dogmatycznych dy- 
skusyj. D .g 'i:tta  stały się  kwestyą u™iema.
Zapew niają, ie  Proudhon idzia w tty 'n8^ ry ’ rJR . W mj 
nych zupełnie osobno, i że go tlie ni! > p z iłą c z ą c

d 0 O aV e S r a 0bd°t?La na kazmińch tuiHeryjskich bardzo

z pouiaiameca „łUU1.
1 na utworzyły Pel‘l t r S e  m ltury’ ba* cząo na przedmioty, kt J , m ogą  utworzyć
G ra n d  Caremc.

Onegdsjszy b, 1 kost.um owy u m inistra Fould był liczny 
i świetny. Bawiono się  do czw a it-j z  rana> |m njm 
w donn. ach Ce;arbtwo, ^ l ą ż ę  N poleun i księżna Ma- 

t y l d a .  Hrabina da la :h g h  ne me n n»ła kostium u d-.my 
czerwiennej, ais clił p il zw anej C authoise. P. Nirwer-
ker^ i 0/ 2® dzik ieg  - P ó ’poście b y ł )  tego "rokubardzo h a a ś liw e;  c z j s  p iękny  do te o s-e i r z v s łn ż v f

kostium ów i p ow ozow  afiszow ych . P raciki, które te



2 CZAS % Piątku 27 Marca 1857,

dzień obrhodzą, wyjechały na bulwary w ogromnych 
wozach, dość elegancko przybranych. Dzień zakończył 
siu odgłosem trąb myśliwskich. Trąby te odzywają się 
tylko dwa razy na rok w Paryżu, w tłusty wtorek i na 
półpoście, ale i to jest za wiele.

A dm inR tracya robi przygotow ania do przesłan ia  do 
Kajenny 500  zbrodniarzy.

Umarł niedawno w Strasburgu w wielkiśj biedzie che­
mik Gerard, pierwszy nauczyciel chemika Dumasa. Do­
wiedziawszy się o tem p. Dumas, zajął się utworze­
niem Societe de secours des am is des sciences. 
Towarzystwo się założyło, członkowie jego zobowią­
zali się pł?c-ć rocznie 20  fr., z których będą dawane 
zasiłki biednym ch;mikom, fizykom, matematykom itd. 
Osłonek baron Th*yrand, sławny chemik, pięknie po­
stąpił, bo dał Towarzystwu 20 ,000  fr. Miłość nauki 
jest piękną stro ,ą Francyi.

Ambasador Serrano dał onegdaj obiad, na którym 
zajmował pirrwsz miejsce nuncyusz papieski. Opuści 
on wkrótce Paryż i będzie, jak mówią z-stępionym przez 
księciade R i v a s .  Mires podjął się pożyczki hiszpańskiej 
w kwocie 75 mil., ale Rothschild z Pereirem przeszko­
dził mu w jej rozprzedaniu. Musiał zjechać do Paryża 
p. Salamanca i wziąść z pożyczki 75 milionów z ’/a 
od sta komisyi. Zapewniają, ie  przed Salamancą stał 
Rothschild, że on wziął na siebie 75 mTonów, i że 
tym sposobem zepsuł Miresowi kredyt w Hiszpanii. Mi­
ró s pomści się zapewnie na Rothschildzie, kojarząc się 
w jakiej operacyi z Pereirem.

Wszyscy skazani w sprawie Doków apelował’, ape 
lowała także strona cywilna a nawet prokurator cesar­
ski. Sprawa da capo  się wytoczy.

Wiacie już o smutnej awanturze jaką zrobili ucznio­
wie szkoły politechnicznej. Zgniecony przez nich adjunkt 
szkoły, jest bardzo chory. Rozpuszczono całą jednę 
klasę uc?niów, ale jeżeli adjunkt umrze, uczniowie pój­
dą pod sąd wojenny. Awantura ta  zmusi zapewnie Ce­
sarza do zreorganizowania szkoły, która ma wielkie u- 
urosiczenia, a która prowadzić się nie umie.

P a r y ż  21 marca.
W dzisiejszym ruchu piśmiennictwa polskiego spo­

strzegają się dwa kierunki: jedni spoglądają na umy- 
słowość i towarsyskość, to jest na cywilizacyą Anglii, 
drudiy na umysłowość i towarzyskość to jest na cy- 
wiiizacyą Francyi. Pierwszy pogląd obudzą ciekawość, 
buduje umysł i serce, czyści obyczaje i zasila silniej­
sze charaktery, ale nie pasuje do naszej natury ; drugi 
rari, zadziwia, zdumiewa, upsja, ale ostatecznie trafia 
do naszego serca, bo trafia do naszej natury. Przejęcie 
się życiem angielskiem jest dla nas trudnem. Pisałem 
nieraz o cywilizacyi angielskiej i pisałem w chęci uczci- 
wćj, ale teraz czuję potrzebę zwrócenia się do cywili­
zacyi francuzkićj i wskazania tego co onn reprezentuje, 
rozumie się co reprezentuje wielkiego.

Anglia reprezentuje reformę XVI wieku, to  je s t ideę 
wielkości człowieka i narodowości, kiedy Francya re­
prezentuje tak zwane odrodzenie wieku XV( (renaissance) 
to jest ideę wielkości i powszechności państwa. Anplin 
i Francya poszły w odwrotnym kierunku w wieku XVI. 
Anglia zerwała z tradycyą, zerwała z katolicyzmem, 
wzięła cię do człowieka, do obyczajów, do biblii i 
dzieło się jej udało. Francya spróbowała tego środka, 
ale kiedy spostrzegła, źe podniesienie człowieka w ra­
sie letyńskiej było rzeczą trudną, kiedy zobaczyła, że 
umysł frcncuzki źle czytał biblią, że przekraczał krań­
ce reformy i wpadał w socyalizm, chwyciła się jako ko­
twicy idei państwa i katolicyzmu, wlewąjąc weń ducha 
nowego i wyciągając zeń wszystkie możebne korzyści. 
Czy w takim rozdziale Anglia pokazała się rasą silną, 
a Francya słabą? Czy Francya pokazała się rutinistow- 
ską, jak mówi p. Bayle St. John? Mniejsza już o to. 
Francya w wieku XVI skruszyła feudrlizm, emancypo­
wała pracę, w miejsce feudalności położyła ideę pań­
stwa, zachowała katolicyzm, ale zachowała go jako 
ideę tradycyi, jako ideę powszechności. Odtąd Francya 
szła po drodze odrodzenia, wyklutego w końcu XVgo 
wieku w wyższych umysłach Włoch katolickich. Nie- 
zadowi lnirna z  owocu swój pracy Francya zwróciła się 
roku 1789 na drogę reformy, zwróciła się na nią je ­
szcze r. 1830, zwróciła się na tę samą drogę r. 1848, 
ale odroMenie rzeczy było juk niepodobnem. Każde wy­
silenie Francyi było opłacone klęską; po każdem pod­
niesieniu się idei wielkości człowieka następowała w co­
raz większym rormiarze idea wielkości państwa. Rzecz 
dziwna! Myśl odrodzenie, wzięta wXVI wieku 3 Włoch, 
była ustaloną i wprowadzoną w praktykę we Francyi 
przez w łoską cynastyę Napoleonów.

Co reprezentowało w XVI wieku odrodzenie? na to 
pytanie odpowiem z pp. M.chelet i Montaigut. Odrodze­
nie rei rezsntowało wiele rzeczy, rzeczy często sprze­
cznych. które jednak ręka niewidzialna godziła: był to 
tryumf cywilizacyi rzymskiej nad barbarzyństwem, try­
umf wolności człowieka nad eu alnoscią, tryumf życia 
świeckiego nad duchownem, tryumf rozumu nad scho­
lastyką, było to odrodzenie się wszy tkiego co żyło, 
była to wiosna społeczna następująca po zimie wyczer- 
pniętego barbarzyństwa feudalnego, y to praca nad 
zrealizowaniem proroctwa ewangelicz g J °śra1 ro­
dzaju ludzkiego i wolności trybu chwalenia Boga Pra­
cował dla niej Rabelais, faworyt panów 1 kariJyna ów 
wyśmiewając dawną spółecznosc; pr«c<> J
ględny Montaigne; pracował uczony Estilenn , P 
wali Aretin, Pinormita, Castiglione, Agnppa, c? ‘ J  P j 
lityczni, albo tak zwani h ab iles;  pracowali p 
Bernard Palissy, Erazm, Tomasz Morus, 1 Hopitai, e- 
guier, Harlay; ’ pracowali Viglius [obrońca despotyzmu, 
Murtt obrońca rzezi Sgo Bartłomeja, Michał Servet spa­
lony przez Kalwina; pracowało świ&tląjsze duchowień­
stwo, pracowali filozofowie lubiący szerokie system s 
pracowali artyści zawsze na pół katoliccy i na pól po- 
g ińscy. W tym duchu pracowali w Polsce Kromer, 
Modrzewski, wszyscy autorowie unii, wszyscy zwolen­
nicy prawa rzymskiego, wszyscy nieprzyjaciele możno­
władztwa a przyjaciele władzy monarszej.

Odrodzenie we Włoszech i Francyi było slabem, a 
nawet enerwującem, bo nie tworzyło partyi jak  reforma, 
bo było zbyt szerokiemu cbąjmującem wszystkie narody 
a zbyt wązkiem , bo tylko wyższe umysły mogły je  
zrozumieć, bo nie było popularnem jak  reforma, bo 
pracowali nad niem uczeni a nie m»sy, bo brała nad 
niem górę często i naturalnie myśl narodowości, bo 
kościół i samowładność używały go za n m ęd rie . Na­
stępstwa umysłowe, naukowe, filozoficzne odrodzenia 
były wielkie, kiedy polityczne, społeczne, obyczajowe, 
religijne były małe. Wyższe sfery pozostając w łonie 
katolicyzmu, otrzymały ciche pozwolenie na wolność 
sumirnia, na odrzucenie niektórych f  rm, niektórych pra­
ktyk, przyzwolenie które przekraczało często granice re­
formy. Katolicyzm utrzymał się, rozszerzył, ale wnętrze 
jego przeobrażało się. jedna część jego istoty była ob­
rócona do ludu włoskiego i francuzkiego, potrzebujące­
go firm y i materyalnego hamulce, a druga do klas 
wyższych, dla których hamulec moralny był dostatecz­
nym. Katolicyzm utrzymał się, bo zezwolił tajemnie na 
m agna charta wolność sumienia, bo zezwolił na tra­
ktowanie ludzi stosownie do ich rozumu, bo zezwolił 
na utworzenie we Włoszech i Francyi t*k zwanej s o -  
cićte des honnetes gens , którą tylko sumienie i przy­
zwoitość krępuje.

Co reprezentuje dziś odrodzenie? reprezentuje jak  re­
prezentowało ideę katolicką i ideę państwa, a przytćm 
wszystkie idee nowożytne niewchodząc skąd one przy­
chodzą. Dzisiejsze odrodzenie prowadzi do spełnienia 
proroctwa ewangelicznego o jedności rodzaju ludzkiego,
0 wolności trybu chwalenia Boga. Wszyscy chodzą do 
katolickiego kościoła, ale każdy modli się w nim ina- 
cząj. Idea państwa zachodniego, przyniesiona do Francyi 
przez Napoleona I i III, sformułowana niedawno przez 
pana de Cćsena, jest ideą odrodzenia i ta idea nabrała 
w tych czasach ogromnego znaczenia. Opierając się na 
idei katolickiąj i państwa, cywilizacya francuzka dąży 
do państwa powszechnego, do jedności Europy, której 
nie mógł zrozumieć pogański Rtym  zaślepiony ciemno­
ścią do barbarzyńców, do jedności świata, o której 
marzył zaledwie Rzym katolicki. Cywilizacyn foncuzka 
dąży do katolicyzmu więcej racyonalnego, do mniśj 
wyłącznego kościoła, do kościoła prawdziwie katolickie­
go, który może objąć tak katolików jak  protestantów, 
tak żydów jak poganów, a w takiem dążeniu spoczywa 
ostatnia zagadka przeznaczenia ludzkiego i spełnienie 
ewangelicznego proroctwa.

Pokazałem co dzisiejsza Francya reprezentuje wiel­
kiego i co jej rolę objaśnia. W takiem rozumieniu rze­
czy, Francya, jeżeli odgrywa mniejszą rulę pod wzglę­
dem idei wielkości człowieka, narodowości i wolności, 
odgrywa daleko większą pod względem powszechności. 
Interes cywilizacyi świata wymaga, aby oba narody ra­
zem driałały, aby idea powszechności zlała się z ideą 
wielkości człowieka i narodowości. Gdyby przemogła 
w yłączna cywilizncyn angielska, biada byłaby rasom 
słabym; gdyby przemogła w yłączna cywilizncyn fran­
cuzka, biadaby była człowiekowi, nawet człowiekowi 
najmocniejszemu. Każda wielka idea jest boską, każda 
także rasa je s t dziełem boskiem; wszystko więc co jest 
bo8kiem szanować i pielęgnować należy.

f * » r y «  21 marca. 
L*** Na przekor moim zaręczeniom a co większa 

wbrew własnemu życzeniu pozostania w Paryżu, Fe- 
ruk-Chan naglony zaprosinami królowój Wibtoryi, opu­
ścić musiał Paryż i na dni kilkanaście pojechać do 
Londynu. Królowa jak  wiadomo jest w poważnym sta­
nie, chciała posła perskiego widzieć na dworze swoim 
podczas kiedy jej zdrowie pozwala jeszcze znosić ce­
remonialne fatygi, i on też bez uchybienia grzeczno^' 
niemógł inaczej sobie postąpić jak skwapliwie odpowie­
dzieć na tak przyjazne wezwanie, tćm więcej że szło 
mu także pobytem swoim w Londynie usunąć wszelką 
wątpliwość potwierdzenia przez Szacha zawartego * An­
glią przymierza. W wigilią jego odjazdu hr. Walewski 
dawał mu obiad, na którym najdowało się tak :e kil­
ka osób z rodzin polskich bawiących chwilowo w Pa­
ryżu.

Wyjeżdża jutro do Ameryki p. Home, a z jego od­
jazdem może też zaprzestaną mówić i o nim , skoro 
zabraknie istotnego żywiołu, skoro oniemieją stoły, 
świeczniki spokojnie stać będą, na kominkach, a lu­
dzie,... ludzie, przy zbliżającym się wielkim tygodniu, 
pomyślą też poważnie ze już od 19tu wieków stoi 0 - 
tworem księga jedynćj wielkiej, rzeczywistej, objawio- 
nćj prawdy, i że szukanie jćj gdzieindziej, niezawsze 
zaprowadzić może do owego źródła które wszelkie gasi 
pragnienie. I duchy wywołane od Huma radzą cieka­
wym ich objawień, m odlić s ię  i sp o w ia d a ć , to stara, 
odwieczna rada kościoła; może dla niejednego jest dzi­
siaj nowem odkryciem o którćm bez medium  świat 
aniby wiedział. Przyszła zaś ona, nie prostem sztuka- 
niem raachoniowły lub palisandrowćj nogi stolika, ale 
w sposób bardzo uroczysty i objawiona została w sa­
lonie p. K. Wiedzieć wam trzeba, że z niewidzialnemi 
duchami należy się obchodzić bardzo grzecznie, że się 
im nie rozkazuje, ale się prosi, błaga, aby raczyli po­
bratać się z nam i, kiedy nawet przyzwolą na to , to
1 wtenczas jeszcze, postępują sobie nie nader łaska­
wie. Macie tego przykład: owa tedy rada zwiastowaną 
była naprzód gwałtownem zdarciem kobierca co stół 
pokrywał, potlm stół wprawdzie składany, rozczepił 
się na dwie połowy i śród szczeliny ukazała się ręka, 
położono na nifej p8pjeru ćwiartkę, ręka umknęła z pa­
pierem pod stół, i wyniosła po chwili spisaną po fran­
cusku maksymę z  kilku błędami pisowni, na które a- 
kademia w żaden sposób zgodzić się niemoże, bo ka­
leczą językowe prawidła. Oryginał starannie chowany 
przez hr. P. zniknął sam bez wieści, może kiedyś 0 - 
baczymy go w drugiem poprawcćm wydaniu. Jeżliby 
was owa ręka nienabawiła strachu, to już  na niedo­
wiarstwo wasze potrzebaby jeszcze przytoczyć, głuche 
jęczenie wieka od trumny w którój złożone są zwłoki 
wielkiego przed laty finansisty Beaujon, i przyzwolenie

jego na rozmowę z dzisiejszemi posiadaczami jednego 
; z letnich jego mieszkań. Ale o tern pisać dalej nie bar­
dzo mi składnie, bo właśnie wybija po’noc, a nim 
kur zapieje mógłbym sobie narobić biedy, _ z której 
bez pomocy m edium  kto wie jakbym wyjść potrafił. 
Bezpieczniej będzie mnie do czynienia z nowoczesnymi 
spekulantami, z p. Millaud naprzykład który wystąpił 
z nader ciekawym artykułem w numerze wieczornym 
dziennika swego Jou rnal des A ctionnaires  „o rozwi­
nięciu się f  irtuny publicznej we Francyi". Zmieniły się 
dziś czasy, dawniej kto miał grosze, przestawał na 
nich, wolno mu było być głupim , teraz les m ilions  
obligent i każdy Krerus nowoc esny czuje się w 0 -  
bowiązku być pisarzem. Czytaliście odpowiedź Duma­
sowi daną przez Miresa; la P atrie  umieściła niedawno 
artykuł Verona także la  Question d ’argent. Millaud 
nie rad był pozostać wftyle, i wziął się do pióra. Kto 
wie czy niebawem niespotkamy się z artykułami brnci 
Pereirów, albo samego czasem Rot«zylda.

Otóż p. Millaud odpierając zarzuty duchowi przed­
siębiorstwa i spekulacyi czynione, mimochodem rzuciw­
szy dramaturgom przestrogę że ezęsto: L’esprit se venge 
par la satire, contrę la fortune qu’il poursuit trop sou- 
vent en vain* liczbami dowodzi przysług oddanych for­
tunie publicznćj Francyi przez sprkulacyą. I tak owa 
firtuna w r. 1833 rachowana była na 20  miliardów, 
z tych 3 reprezentowały zasoby pieniężne w bizęczą- 
cćj monecie, a 16 miliardów 900 milionów wierzytel­
ności wszelkiego rodsaju. Dziś zaś obliczać można: 

Wartość walorów mających swój kurs na bursach: 
Dług publiczny państw a, dług bieżący (flottante), długi

m ia s t ............................. 10,144,260,840 fr.
Kapitały banków różnych . . . .  1 ,667,167,660 „
O b l ig a c y j ................................................................................. "
Kolei żelaznych ^  156,910,100 „
Towarzystw zabezp ieczeń ........................- 6 2  650 ,000  ,
H u t .............................................................  491,306,545 „
Dyliżansów i statków przewozowych 352,990,000 „
Gazowych k o m p a n i j ...............................  213 ,197 ,100  „
K o p a ln i   o c ’n o t  ”
Mostów i k an a łó w ....................................  310 ,136 ,037  „
Rozmaitych zak ładów ...............................  412 ,012 ,437 »

Rasem . . 19 ,336,823,629
Jeszcze tu nieznajduję dawnej sumy 20  miliardów, 

ale p. Millaud dodaje jeszcze kapitały kompanij mu 
nieznanych, b lety bankowe będece w cyrkulacyi i wy­
prowadza wniosek, ie  te razem wzdęte mogą stanowić 
5 miliardów i że tym sposobem od lat 20  mimo kry­
zys 1848, mimo wojny, nieurodzajów, fortuna Francyi 
podniosła się o 8  miliardów. Wyraźnie myli się w do­
dawaniu. Idźmy za nim dalej: W  r. 1838 był) kom­
panij en com mandite (spółkowych) 1039, z  kapitałem 
miliarda 800  mibonów; dziś jest ich 1406 a kapitał 
wyobraża 1,994,294,000 i tu jeszcze powiększenie o 
200  milionów nie m o ia  upow ażnać do tryumfującego 
okrzyku: a k o m a t w inne s-, ten gw ałtow ny postęp 
jeźli nie duchowi przedsiębiorstwa, spekulacyi, stówa 
rzy8zenia?

Trafmejsze daje dowody powiększenia fortuny'publi­
cznej z porównania kapitału pierwotnego włożonego 
w przedsiębiorstwo kolei żelaznych z tym jaki dziś 
wyobraża wartość wypuszczonych akcyj, albowiem ona 
zyskała ogromną przewyżkę 1,105,637,805 fianków. 
Niemożna temu zaprzrezyć że tak jest ist tnie; albo­
wiem cena akcyj jest zawsze w stosunku do dochodu 
rocznego jaki przynoszą; w s-akże i rola przez lepszą 
uprawę dając większą intratę, nabywa tern samem rna- 
cznieiszej wartości. Budżet krajowy w r. 1829 wyno­
sił 900  milionów, dziś jest miliard 700 milionów, a 
gdy naród jest w stanie płacić rządowi na koszta ad- 
ministracyi 800  milionów więcej aniżeli płac ł dawniej, 
a nęd?« publiczna nie w zrosła, już tern samóm prze­
konywa o zamożności sw ojej, czego o-jlepszy dał do­
wód, przystępując do pożyczek na koszta w ojnyzR osyą. 
Pierwsza w 1854 r. 250  mil. podpisana została przez 
100 tysięcy subskryptorów na sump 468 milionów. 
Druga w r. 1855 500  mil. podpisana została przez 
180 tysięcy subskryptorów na sumę 2198 mil. T rze­
cia w r. 1855 750  rnil. podpisaną _ została przez 317 
tysięcy subskryptorów na sumę 3552 milionów.

Spekulacya więc zdaniem p- Millaud jest o są dźwi­
gnią wzruszającą cały świat idei i czynów, jest pun­
ktem podpory szukanym przez Archimedesa, a jeśli 
w jej łone  gnieżdżą się nadużycia, usterki, toć i 
w każdej ludzkićj rzeczy znajdzie się niedoskonałość, 
ale przeto potępiać jej się nie godzi.

Do drugiego rzędu burso-literatów nal-ży p. Feliks So­
lar, niegdyś skromny dziennikarz, d?iś na milionowego 
zakrawający psna. Napisał sztukę dla Wedwilu, w któ­
rej występuje w gtównćj roli Paulina Grange. O nim to 
jeden z jego przyjaciół powiedział wierszem łacińskim:

Donee eris F elix , multos numerabis am.cos;
Tempora si fuerint n u t i l a ,  Solar  eris.

Inny bank er Prost kuyił dziennik la  Yerilś. Z cza­
sem przyjdzie do tego, że całe dziennikarstwo zostanie 
tylko organem materyalnych interesów, preiskuranttm 
czyli cennikiem gnidowym , i zasłużoną odbierze karę. 
bo ju rc ie  przypuścić niepodobi a, aby św iat tak amala?, 
spowszedniał i do nicości p>zy zedł, żeby napodobnćj 
strawie poprzestał. Nastąpi reakcja nie:awodoa, i ludzie 
upomną się o 8 * e prawa, o pok»irm dla intelligensyi 
i duszy.

E n il Girardin z dziennikarza został dramatycznym p:- 
ssrzem. Będziemy mielj jego komedyę la filie d'un m il­
lio n a ire , * n®  kolebkę do własnego domu wprowa­
dzi, urządza u siebie teatr, na którym przedstawione 
będą wszystkie sztuki pierwszej jego żony, a naprzo* 
dana będzie no*a oper. tka le A lariage en perle, do 
której muzykę n a p ią ł p. Werk?lin. Teatra amatorskie 
weszły znowu w modę. W przeszłym tygodniu u P*ni 
Loewenthnl grano le Pour e t le C ontrę ; aktorami byli 
książę M. Czar... i gospodyni domu; rle 11 wiadomość 
mnićj was interesuje, wolicie raczej posłysztc, ze radca 
Loewenth&l otrzymał od rządu zlecenie ułożenia między

Austryą i Francyą pocztowćj konwencyi. Fiammina tak 
się podobała publiczności, ie  ją  w poniedziałki, śro­
dy, piątki i s boty każdego tygodnia dają na tefttrso 
francuskim, a ile razy Henryk Lambert w serdecznćm 
uniesieniu swfj miłości woła do ojca swego: que je  
t’aime ma m ere! tyle rasy ca?a sala brzm! oklask>roi, 
i "ssyscy  dom ają słodkiego wzruszenia. Może kiedyś 
i Magdalena B. rozbrojona będzie tami wyrazy, na prze­
kor komedyi le Mariage d O lym pe, w której Bsudel 
rcecze do Markiza: „Vous n’admettez done pas de Ma- 
teleines repentantes? “ na co Markiz odpowiada: ,S i 
fiit, mais au desert seulement.*

W ostatnich dniach wielkiego tygodnia otwiera swe 
bramy Prć C atelan, odświeżony, strojnie w murawę i 
kwiaty * rzybrany. Zwabia zaś publiczność do siebie *a- 
powiedzeniem trzech koncertów, których skład zastoso­
wany będze do parci .tki wielkich onych dni i tylko mu- 
zyka religijna zapełni sw ą harmonią to piękne ustronie 
bulońskiego lasu. Do nowin bieżących naliczyć należy 
nowy finiec les Am azones wynaleziony przez p. Mar­
kowskiego, o którym w jednym z listów moich wspo­
minałem.

Ministeryum marynarki na wzór wystawy płodów al­
gierskich, którą codziennie widzieć można w ministe­
ryum wojny, urządza podobnąż dla kolon j  fiancuskich. 
Kiedyś może przywiedziona hądrie do skutku myśl rzu­
cona podczas wystawy 1855 w Paryżu, aby pałac In- 
dustryi obrócony był na bazar ekspozycyi c ągłćj pło­
dów całego świata. D *iś smutne jest jego przeznacze­
n ie—  stoi próżny większą c^ęść r ku , albo służy na 
skład fantów dla 1 tery j, po których odsf ranie rzadko kto 
speszy; choć ostatni termin 7go kwietnia niedaleki, prre- 
s iło  4000 fantów dot-, d jeszc,ee n>rzostało oddanych.

Pisałem o zegarach elektrycznych w Marsylii i dzi­
wiłem się, że Paryż o n;ch niepomyślni. Cz*s?o miasto 
samo niezrohiło, to dokonał jeden zegarmistrz p. De- 
8tonehe, który własnym kosztem ua wszystkich latar­
niach bulwaru Sebastopol podobne tarcze zegar ot e u- 
r? ądził.

Ł i O m i y n  20 marca.
L Parlament w swym teraźniejszym składzie, jak był 

od pięciu lat, jest n> ukończeniu swych (rac. Jutro bę­
dzie miał 8we ostamie posiedzenie, poczem wydane bę­
dzie od tronu pismo w r it  na wybory nowego parla­
mentu, na całe następująca siedm la t;  bo na taki prze­
ciąg czasu , wedtug prawa, reprezentanci do Izby n a ­
szej są  wybleran . Wiadomo zaś, źe Izba v .yśszajako 
dziedziczna, nie zmienia się, tylko podczas zawieszen a 

arlamnntu odracza na czas swoje sesye.
Dzi> ń będzie w przyszłym tygodniu naznaczony na 

elekeye nowych reprezentantów, bo takowe wybory za­
wsze w jednym dniu w całym kraju odbywmją się. O ła  
więc uwaga z wyłączeniem wszelkich innych spraw, 
jest niemi teraz zajęta. Dawnićj napełniały one kraj 
wielką wrzawą i tumultem; nie obchodzi się wprawdzie 
bez nich i teraz, lecz prawo je znacznie ukróciło. Przy­
taczam tu  niektóre obostrzenia tego prawa przy wybo­
rach. Mąją one na celu zabezpieczeń e zupełnej wolno­
ści wybojów, zagrodzenie drogi przekupstwu i pozyski­
waniu wotów niegodziwymi środkami. Prawo wzbrania 
kandydatowi ujmowania wyborców obietnicami osobi­
stych jakich bądź od niego korzyści. Nie wolno mu u- 
dzielać ani komu innemu od niego mięsiwa, trunków, 
ani jakiej bądź prowizyi, przed dniem wyborów, ani 
w dzień wyborów, ani nawet po odbyciu ich, ani pła­
cić za one w części lub c ł ści. Nie wolno też przez 
trzecią osobę lub esoby namawiać ani odstręczać do 
dawania lub odmawiania wetów za tym lub owym kan­
dydatem; wyborcy w tem winni w iść zaałasnem  swem 
zdaniem i sumieniem Ktoby przekroczył to prawo i to mu 
diwiedzionem było, skazany bywa na zapłatę 50  fszt. 
dla osk-rźyciela i ponosi koszta pro esu. Nadto wy­
borca, co się dał uwieść do przyjęcia pokarmu, trunku, 
lub jekiegnbądź daru, tracj prawo głosowania na ele- 
kcyi, « jeśliby poprzednio dał swe wotum, to wotum 
jego uw aia się za  n eważne, za żadne. Z tego wnosić 
możemy, że wybory tutejsze odbywają się sumiennie i 
wstrzemięźliwie. Pomimo tej jak  najlepsrej intencyi i 
ostrości prawa, nie można wsrakże ręczyć, żeby nie 
zdarzały się przekupstwa. Na ostatnich wyborach przed 
pięciu h ty  nie mało go się wykryło, osobliwie ze stro­
ny członków torysoiwskich, w skutek czego odsądzono 
kilku z nich od zasiadania w parlamencie. Pr«jtem je­
szcze to muszę dodać jako rzecz w ażną, że w dzień 
odbywających się wyborów, aby wotującym zostawić 
wszelką wolność i odjąć nawet pozór jakiejbądź inty- 
m dacyi lub wpływu rządu na elekeye, wszystko woj­
sko ile go stoi po m iastach, wyprowadza się na ten 
czas za mury i obręb miaRta.

Jeszcze raz niech się obejrzę na zamykające się 0 - 
brady parlamentowe. D’Israeli nie przestał jeszcze ści­
nać się z Palmerstonem. Jak da» nićj spór toczył 0 ist­
nienie tajnego austryacko-francuskiego traktatu, tak te­
raz wystąpił z zażaleniem, jakoby rząd dał przyrzecze­
nie pewnemu mocarstwu, na przypadek gdyby zam ie-' 
rzono zapro««dzic rząd republikański w południowej 
części Włoch, że me pozwoli na zaprowadzenie tako­
wej formy rządu nawet gdyby to miało być zbrojną rę­
ką —  zapytując, czy to prawda? Po różnych kwestyach 
od D’Israelego 1 od Heniley, który mu przyszedł był 
w pomoc, 1 po repllach  na nie, Palmer-ton w końcu 
wyraźnie oświadczył: iż nigdy żadnemu państwu nic 
podobnego rząd nie przyrzekał, aby stawać na prze­
szkodzie zaprowadzeniu instytucyj republikańskich we 
Włoszech. Przytem jeszcze dodał, że gabinet angielski 
wydając instrukeye swym ajentom dyplomatycznym, jak 
w pewnych razach postąpić sobie mają, nie myślał by- 
•ajroniej przeszkadzać zbrojną siłą ustanowieniu jakiej- 

bądź formy rządu, którąby sami Włosi dla siebie za 
dog duą wybrali. I to twierdzeń e jest prawdziwsze, bo 
z duchem rządu angielskiego jako i z trybem, jakiego 
rząd się dotąd trzymał, nejzgodniejszs. U niego wszelki 
rząd byleby był wypływem woli narodu i był de facto  
ustalony, znajdzie gotowe uznanie. W idzieliśmy tego
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przykład n« Francyi, która przez tyle kształtów rządu 
za naszych czasów przechodziła, a przecie czy oa by 
monarchii znv, konstytucyjny, republikańska czyli jak te 
raz cesarski —  żadnemu z nich rząd angielski uznr n a 
swego nie odmo? ił.

Ten jest przyjęty system i co się o nim rrekło, da 
się d i wszystkich na przyszłość zajść mogących wy­
padków' zarówno zastosować. Dajy to p ro  memoria  
Co się zaś dotyczy samej natury lub zalet tych różno- 
ksztełtnych r?ądów, o tern rząd angielski przy sobie 
zachowuje zdanie. Ani wątpić wszakże, iż konstytucyj­
ną formę uznaje za najlepszą i gdzie można rad po­
pierać jej zaprowadzanie. Z tego przeto względu zarzut 
uczyniony rządowi przez D’Fraelego, był całkiem nie­
sprawiedliwy, zbyteczny; ni* miał też, jak się w koń­
cu okazało, żadnej autentyczniejsiej na sobą powagi 
lub podstawy, oprócz artykułu z driennika Star. Takie 
w tćj dobie jest natężenie nrędsy partyami, że zawiść 
stronnicza opozycyi gotowa chwytać się nąj iepodobmej- 
szych do wiary domysłów, baśni i marzeń, obracając 
wszystko, jak to w obecnym razie, na potępienie dzia­
łań rządu, włeśnie jakby partyi torysów lub p. D’lsrae- 
lemu wiele o republikańskie instytucye we Włoszech 
lub gdzie indziej chodziło. Można to widzieć z tera­
źniejszej DTsraelego odezwy, wydanej do swych wy-

N. Pan uwolnił hr. Fryderyka Thun od obowiąz­
ków cywilnego a d  latus  przy jlnym gubernatorze 
królestwa Lombardzko-weneckiego, przy okazaniu 
mu najwyższego zadowolnienia z usług jego na tój 
posadzie zdziałanych.

N. Pan zamianował jlnego komisarza wojennego 
Franciszka Gaich radcą dworu, nadająo mu nadzór 
nad całą rachunkowością wojsaową dodając mu na 
sekretarza Karola Knall radcę rachunkowości woj­
skowej z tytułem sekretarza dworu.

—  Zastępca cesarsk i w Łombardyi i W enecyi tu­
dzież naczelny dowódzca marynarki arcyks. Ferdy­
nand Maksymilian, wydał następujące pismo własno 
ręczne do burmistrza miasta Tryestu:

„Kochany Podesto! W chwili kiedy powołany przez 
J. C. K. Apost. Mość, mojego najmiłościwszego bra­
ta’, wyjeżdżam do królestwa Lombardzko-W eneckie 
g o , r«ie mogę odmówić sob ie , abjm miastu Tryesto- 
w i, w którem przepędziłem sześć najpiękniejszych lat 
mojego życia, memiał dać znaku wdzięcznych moich 
uczuć.

„Przesyłam Panu 3000  złr. i upraszam, aby poło­
węi rozdzielono między ubogich m iejskich, a drugą 
P 1 _wę pizydzielono do funduszu, który powstanie 
woje zawdzięcza owemu zdarzeniu, które mi z je -J u “ ■"u*ifloia owemu zdarzeniu, które ini z je -borcow, w której jak najdobitniej osw.rdcza ^  za u d ^  gt ^  ^  ^

trzymaniem arystokratycznych mstytucy . władzy ja .o  g^ j zaś , t„ony gtgło g. równipź t0 Iui, ą’ ocie_ 
przywileju; reszta zaś, co się w jeg^odezwie cz>ta,|chą, ,ż dało miastu powód do okazania mi swojego

przywiązania w sposób zarówno godny jak i serde-

„Mieszkańcy Tryestu dawali mi zawsze odtąd do 
poznania te swojo uczucia, i szczególną też na to kła­
dę wartość. Dla tego wielką sprawia mi radość, źe 
w ęzeł wiążący mię i nadal z marynarką cesarską, za­
trzymuje mię zarazem w ciągłych z tern miastem 
stósunkach.

„Jeżeli przeto w przyszłości nowe moje obowiązki 
przez większą część roku trzymać mię będą zdała od 
Tryestu, to przecież obowiązki i skłonności moje za­
w sze mię tu chętnie sprowadzać będą, abym w zam­
ku Miremare tuż pod miastem Tryestem, przepędzał

yi/iywutju; rcszui zas, C‘> oię "   . —
jest pokostem. Stronnictwo iorysowskie zostaje zupeł 
nie w sprzeczności z duchem narodu i zistotnemi jego 
potrzebami, a odezwy jego reprezentantów są obłudą, 
Gdybv miało w sob e cośkolwiek własnćj mocy, nie by 
łoby się uciekało do peelistów i radykałów o zasiłek.

P. Otway zapytywał lorda Palmerstooa w Izbie, czy 
rząd nie mógłby się przyczynić u Cesarza austryackie- 
go za wychodźcam i zostającymi od roku 1 8 4 9  w Księ­
stwach Naddunajskich. W odpowiedzi lord Palaserston 
rzekł, iż znany mu jest osobiście jeden z nich Brenta 
no, mąż światły i używąjący wielkiej wziętości. Dru­
dzy z nich podobnież poważania godny A ponieważ 
spraw.*. Mołdo-Uołoska ma wkrótce być załatwioną i 
wojska aus ryackie już z Księstw wychodzą, spodziewa 
si?, ie  i tym mężom powrót nie będzie w.:broniony 
Jsst to jedyne rzec; czasu, » jje można, rząd nie o- 
mieszka wstawić się za nimi.

Mogę już dr.siaj z pewnością potwierdzić com był 
pisał, se Jord Klgn jest przeznaczony na ambasadora 
do Chin, czeka tylko na instrukeye od rządu, a nieba- 
wme wyjedzie. Wiele po nim spodziewają s ię , bo zna­
ny jest z ułożenia łagodnego, uprzejmego, tudzież z roz 
trop. o .u  jaką piastował rząd w Kanadzie t zatargi 
z rządem Stanów Zjednoczonych załatwiał.

Na głó wnego dowódcę wojska w  Chinach, przeznaczo­
ny jen. Asiburnham. Wyprawianie siły zbrojnej, tak 
morsksg ja* lądowej ciągle trwa, podobnież s Indyj, 
bo rząd postanowił okazać w tej sprawie całą swą moc 
i sprężystość. Ów piekarz co chltb był zatruł dla An­
glików w Chinach, został schwytany w ucieczce do 
Macao, sławiony przed sąd i skazany na rozstrzelanie 
z trzena drugimi « spójnikami tćj zbrodni. Admirał Sey­
mour opuścił niektóre warownie jakie były zajęte przez 
wojska morskie pod jego komendą zostające. Cofnął się 
atoli niejako wyparty lub zwyciężony przez Ch ńczy- 
tó w , lec z mając zbyt szczupłe siły niechcieł u h roz­
praszał; wolał je trzymać skoncentrowane w Hongkong, 
nim mu posełki nade dą. A  te niebawr.ie otrzyu a. Po­
spiesza t i  tam kilka okrętów francuskich z Senegalu, 
na wzmocnienie eskadry zostającej pod komendą adrai 
rałów Guerm i Genouiliy. Połączą s ę one przed Kanto 
nera w pierwszych dniach maja. Tymczasem zdaje się, 
iż cesarz chński nieco się umiarkował, wstrzymując 
wszelkie nieprzyjacielskie kroki przeciw Anglikom w dru­
gich portach; srać niezswszystkiem podziela politykę 
sweao wielkorządcy w Kantonie.

Ferut Ghan miał d na, wczorajszego przybyć do Lon­
dynu. Kapitan Lynch z wojska w 8( hodnin-indyjskiego 
wysłany był przez rząd do Folkestone na po.viiai.ie te- 
go posiano,ka .perskiego, który tem milej będzie tu przy­
jęty ze zawarciem prkoju zapobiegł srogiej wojnie Fe­
ruł: chan rr,a pr;.ez cztery tygodnie zabawić w Londy- 
r n e , - .  przybywa z całym swym orszakiem. k S  
Lynch jako obeznany z językiem per8śim 'ŁJJJ 
mu jodezas jego tu poby tu Ma tłomaczT 

Słychać że Damło kóąże czarnogórski, zamyśla tak­
że odwiedzie Londyn. Lecz jeśli przyjedzie to <hvba 
w prywatny hi charakterze. Dwór tul eryjsU mógł po- 
święcić etykietę dla poi tyki, lecz dwór S-. J-mes tego 
niezrobi. Nie zechce sprzyjać buntownikom przeciw Suł 
tanowi, a stronnika dworu rosyjskiego.

ym niecnym knowaniom, tego bynajmniej nie potrze­
bujemy wyjaśniać. Wzmiankowany fakt aż nadto d o-  

. ZI’ lź szczegó ln ie  do Piemontu odnoszą się ze  
,ty k o  r,azwY krajów, słowa, które pewien

nn knnf dyPIoraat8 powiedział niespełna rok temu 
na konferencyi europejskiój: F
obflDvX ' zł)yteczriem mówić, iż drukują tam naj- 

«aJnienawistniejsze pisma przeciw pań- 
s k r v to b ó ^ !nieT ; źe j8wni'e głoszą tam bunty i 
woiennemi w* e  W8zystkie pisma są taranami
rzyskiego W r z ą ^ T r z ™  PrZ6Z/ ' ^ Y j a c ^ t o w a -
obcego kraju, l  k W r E ^ T  .Spok'Jnof !  '. pokoJow' 
dnia " n«d o n /b o  y 1 bezkarnością jaką znaj-

£ a p S S J & 7 « :
r. z. te słow a: * pary sk leJ w d«'“ 8 kwietnia

d o T e g l f  aby ^ c o f f i ó f b l ł przywiedzeni  byli 
jakkolwiek rząd użalający 1  l dV / 0WT *  F T ’ 
brym chęciom tam eczneqo  rządu oh - P 1 d”-  
złemu o ile możności)
czność  zaprowadzenia zmian w , ” T ™ ą ° m e~ 
jem, które niedozwalało r z ą d o i r ^ r i ^ T  SW°" 
w szego z  obow iązków  m ie d z o n a r Z l  l  
jącego na l i m , aby wewne.trrn& H ’ P°fe9a ~ 
siadów  nienaruszać, an i dozw alać*??- Jno&cl 
Jeżeli reprezentanci m ocarstw  cu rn n ti n!*ru *zan ia"- 
samego stanow iska za p a tru ja  s ie  n n t l -  * 9? f  
i uznają  za  stosow ne ob jaw ić s w o i?  '
zd a n ie , to prawdopodobnćm jest L 
sk i), poparty przez wszystkich liid»  ̂ II  i  uU"
.ie b i.,  b td d e  w m o ź n o i m ^ L t i  7CS "
now i rzeczy , k tóry  w cześn iś i hih ^  
m usi trudności a  n aw et isto tne n ie b e z p ie S s ° tw a  

n a g a ^ aZegnama ZawC2asu sam '"teres Belgii wy

z przyszłą małżonką moją piękne dni, które "przez[ces* francuski też sa m ^ y " ^  
dalszy wzrost tego tyle mi ulubionego miasta i ciągłą I ciw twórcom jak i rozpowszechniaczom oszczerstw  
jego pomyślność, szczególnie dla serca mojego pożą-1 takich jak poirienione, i w podobnyź sposób ocenia 

M ł -  Tryes. 2 0  morce 1857. prawo d » z w .l .j ,c .  c^rjenE ie
n  n  F erdynand M aksym ilian“ I pierwsze obowiązki* międzynarodowe.

a  '. ost  utrzym“j e ,  źe pomimo mniemania,! „Nie może również ulegać wątpliwości, źe reszta
iest “ry.nu kr- Paar jeszcze nie nastąpił0,!państw' europejskich potępi stanowczo te św ięlo-
obreć forme nier- "6m‘ ^ P rawdzie chciano I kradzkie sprawki odbywane pod opieką praw sar-
tego zaszłe z m u s z r i i Ie.cz zdarzenia śród I dyńskich, a zakłócające spokojność i pokój w szy- 
ku  ̂ Hr Paar WS t a!jrow szeJ formy tego kro- stbich innych państw włoskich. *

. . r w y jd z ie  z Turynu ze wszystkimi u -1
rzędnikami poselstwa, a poddani austryscy w Tury-1 A  n  g  1 I a .

"el L r d 7 ń sk rw nw fe0dniuPieme P° S,r  prUSkieg0, Po" | Pi*.ẑ  2 Lon.dynu w d. 9. b. m.
Ilie OtrZVITlii/ wnraur/l.in Cantono de Ceva |  Dziś właśnie odbyło się zgromadzenie wyborcze

tejiki 6 -procett. 8 8 % . —  dto B. S-procenfc —  p,,*...
w e d o w  ł - w e w t  8 4 13/ ia .—  OWiri :rń-mn gali. 

owakie S-rrncenf 78% . —  Motmiłrj 4 */«-F- ?4 . —
Ittml  4-P“«eenC. 66V8. —  Metaliki 8-procent. -  . Lcey 
■ r i ,  ®20, dt0 ‘ roku I88S 189. —  dtr« 

<"pr°° 1099/lia  —  Akc-e Eankcre 1020 .—  
5 8 10* ~  Akoye W odyt.

ru 28 marca* ~  Snble .rebme
jtrjrackie: .« , 00 J '  mk , -  Banknoty « -
Pruski kurant: „  160 ^ 415’ ~
91% . -  Cwanoysil  A '  ̂  ł,<^ ł  ^  ®8 7a< Pł*<=S
ro,. t. .te. 8  kr. 2 0 , ^  Ate 8  J  . 7  7  7 5 '
2 0 -frtnk. « d .  r ir . 8  kr. i 0 J  ? k*7 ^ * P oleoB
Dukat; waine hclei.d. * ,d . «jr  ’4 A ' . .  ‘ 4

fi. 40 rok. -  Dukaty euatr. *ad s t  A  " 4
złr. 4 kr. 42 rok.—- Liaty *Mt*wn«* ^  i V  t 9 •
bie*. Md. 9 6 % . ołao. 2 5 % . 1 *
iąd. 8 8 % , płac, 8 2 % . -  Oblig#Cye § J j j *
żądaj, 80 %  Pł»<* 80- -  połroaka n.rodowa
« r. 1864 *,d. 8 4 % , pteo, 8 8 % .

K urz tnrmcski .  d. 2 1  marca. __  0 n k „  hole„_
derski rir. 4 kr. 41. —  Dukat eeaarn %lr, 4  fa*. 4 5  __
Pdłimperiał roa. złr. 8 kr. 14. Bubel ro». «tr. i kr< 8 6 __
T atar pruski złr. 1 kr. 81. — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr*. 1 kr. U .  — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 15. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 78 kr. 5. —  5 %  p 0_
iyczka narodowa bez kuponów złr. 84 kr. 15.

Su ra tearazawaki z 2 igo  marca. - Za pdłim- 
peryały i ,d a j ,  rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, d a j,, rs. 84 kop. 60, wartość kuponu rs. 1 k0 p. 
90 —  Liaty zastawne H I okresu oprócz kup. i ,d a j  rs. 
14 kop. 44. wartość kuponu kop. 15.

Murs smłedtmaki 1 2 4  marca. Metaliki 8 3 % . K0« a 
pożyczka 6 6 % .— Akoye Banku wiedeó. 1 0 2 0  —  Akeye 
kolei ćelaznój północ. 2 3 1 % .— Agio od złot* 7 % , od 
srebra 4 % . —  Oblig. u wola grunt. 7 8 % — Potyczka 
ostatnia narodowa 8 4 % . Promessy galicyjskie 1 0 0 -% .

Kura teroelateaki t dnia 25 marca. Banknoty 
austr. 98*/4 i .—  Bankn. polak. 9 5 %  i ,d .  —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 2 %  i ,d .;  nowe 9 2 %  i .  —  Listy z-st. 
poznańskie 9 8 %  i .  4-proc. 8 6 %  *. dto 8  % -proo . * ,d . 
Kolój Kraków. Górno Śzląska 82 d.

D epesze telegraficzne.
knnforJnt 2 4  Zapewniają, że posiedzenie

onferencyi o Neufchatel, odbędzie się z pewnością 
u i s  lub najdalej jutro. W edług artykułu Constitu- 
tionnela  udzielonego mu z urzędu, memoryał hr.

nie otrzymał w praw dzie’swo7hS‘ń « 3 r 7 ó A  U?'S Wł8Sni8i0(!*1y ^  zgromadzenie wyborcze Raynevala podany przez D aily N ew s o sprawach
można, iż stosunki dyplomatyczne niezostalv z e r w J  ISHuk*?  Z ™ *  * John Russell w London T a v e r n .  I w ąskich , jest tak w  układzie swoim jako i w duchu
ne, jednak trudno przypuścić, aby rząd L r d y T w  fa  rh w u i 3  «T«^iny w sali ruch ani macznie podrobiony. (Obszerny ten dokument posła
ŁOitawif ( t fuźćj  na posadzie margrabiego! który zre-1 ch o d z7 y ch  w  c aoU ? J n°Z°A .w ch«dzących i w y - /francuskiego w Rzymie przesłany do Paryża w cza -
s z ta  f ls / f l£ v /  flnh in  no  n n .» r n n »i  . .  n r .  . . I . ^  i  ___ ZffrOlHfldzenifl. NieorztiftpHznmv s  1« z e s z lo r o c z n v n h  kn n  fizrsznnvi c iu ro  wi‘A i>/ł. nr/t/łn .'A

Przegląd polityczny.

C. k. Minister spraw wewn. zamianował koncepi- 
stę namiestnictwa kaw. Oswalda Zacharjasiewicza ko­
misarzem obwodowym 3ój klasy w lwowskim obrę­
bie rządowym.

W iedeta 24 marca. W d. 16 b. n>. nowo zamia 
nowany nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym mini- 
strem przy dworze cesarskim meklembursko-szwe- 
rynski szarabelan Bulów, tudzież nowo mianowany 
nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem 
hiszpańskim Don Manuel Bermudez de Castro, mieli 
zaszczyt złożyć J. C. K. Ap. Mości swoje listy w ie-  
zytelne, a dotychczasowy poseł hiszpański Don Luis

o Z 9oL j*c8V T P« S “ ’ p , , ° pi!”"'

sy Nb'«V np«°% rem ™ ?!f 9“  kor“ny łe lm r fj  25j U l -  
krzyżem 3ej k lasy  denmń g °  Rovasconi> ^ymźo 
tralnój w Treviso, nobib  kon?re8facyi cen-
deslę w Udine hr. Ant e 0 nn l  C-a_Toscan> p(1~ 
w Kremonie Dr Bacoli, wszv t k ' Kngipani ‘ Podestę 
taksy, następnie krzyż ko.na*d óSk i uP.vvol"ief1,iem 0,1 
zefa przełożonemu kapituły w Udina j.‘anci*zka Jó- 
następnie kilku jeszcze osobom w e w i L  , giPnni5 
ry Franc. Józefa i z ło te krzyże zasługi? ch 0rde"

^tego*  pow odu'cofnąć6 wyjazd h r * S ’ *** ^  | o n ’ " ^ 3  t ^ Z y c h  “p u S a t r J f S l a
-  Ł re sn o n d e n c T a  A u s i r J r u I  ■ PokoJowej wew nątrz, na zniżeniu wydatków

^ . 4r ; ™ y l e8' f i r ,onni'

liśm y ’ 'ap U ym ć1™ ,’,,!*  k h °  i m l T l ®  mdmiem-bufjlraego i ’ “ ó g ó t e T j h lr a e ®  p r i^ j S

narodowych, jakiego się dzienniki piemonckie e ń - lim  rnehn int; h„a„:r r ŁUa01" ‘e s , z le*
dziennie dopuszczają. Wszelako publicznym jest o - i Cobdena l  Tawernie l o S y c l I ^ t e J ^ l ^ w M *  
jaskrawe?™1 ZWaC8Ć UW8^  08 przypadki najbardziój ka zachodziła różnica pomiędzy S p a łe m  o k a z y i t

„Turyńska Correspondance I/a lien n e, która w e I zńsbłościn słuchaczy, a c -
wszystkich wewnętrznych i zewnętrznych sprawach I posiedzeniach stńw arr8 na dw(5ch ostatnich
reprezentuje politykę obecnego gabinetu sardyńskie-j wania wyborców lih p rY ^  h8 7 h r°i?Pay_

e l .  p r , y  k f .k » » n u . l«  I ? J e  sp„ .  L . . * ? . Z .  j S ’l . t
twarza i nienawiścią obrzuca panowanie domu au -ld yd at na meetinon - % J j„  nL

C»mb.rf e k .-W e r M „ , L l  tom to
jak również rządy wszystkich monarchów włoskich, |  przeciwnicy lorda dali sobie słowo zagłuszyć jego 
K orespondenta ta. p.emoncka pedaje w numerze słowa wykrzykami. Precz z RusseFm l zróbcie mu

1 T  Z y \  maT  - ZWę f °  flrffl!i; T  ! 7 b Ce d0 drzwi! niech 8i« wynosi! i innemi apo- sk te j z  obojętnym do mej wstępem, >ź otrzymała strofom, tego rodzaju. Krzyki te wolne miały szran-
ą od owego korespondenta z Neapolu 1 źe ma t ol ki  w cią?u pierwszój części mowy lorda, lecz gdy

oyć, jak  zapewniają, utwór m uratystow. zatknął reformatorską swoją chorągiew, zapał stał
„Mniemany ten dokument pełen napuszystości ij  się ogolnym i oklaski zabrzmiały jednomyślnie.

szumu, w znanym rewolucyjnym sposobie pisaniaI Zatrzymując kandydaturę swoją po wyzuciu g 0 
Z r . Wprost arn"9 neapolitańską do buntu, do j z mej prawie przy drzwiach zamkniętych, lord John 

m n A A'0J8k szwajcarskich, zrzucenia z tronuj Russell okazał się nader zręcznym i nieby nie hvlc 
monarchy któremu wierność zaprzysięgła, nakom ec]dziwnego gdyby wraz z bar. Rothschildem zn a la z ł2  
do o g ło s i ,iia „dynastyi“ Murata. j I na czele listy wyborców „cały.* “ M , w

„rochw eły Obficie w  tem wezwaniu do zdrady 
wmrołomstwa sypane rządowi sardyńskiemu, łu 

nzące udawanie, iż unadek Drawnie istniejącej

sin zeszłorocznych  konferencyj siara się udowodnić, 
iż  w  Rzym ie należy rze czy  zostawić tak jak są al­
bowiem co do reform poczyniono ju ż  co  można 
nowe zmiany administracyjne na nic się  nie nrz’v 
dadzą. P. R.) * V‘ * y -

P a r y ż  25 maraa. W czorajsze trzecie posiedzenie 
konferencyi w sprawie neufchatelskiej, odbvło « !  
w obecności hr Hatzfelda. Dr. Kera nie znajdował 
się na mem. Z Tangeru donosrą 5go bm iż w Mn 
roko wybuchło powstanie Kabylów; syn CesarzI 
walczy z powstańcami, stolica nr»on;„„- t/esarz«' 
będzie do Fezu. P^em esioną pewnie

T u r y n  23 marca. Dziennik urzędowy dzisieiszv 
oznajmia, źe hr. Paar p oseł sn«in . I i  • ; ozisiejszy
kaz opuszczenia Turynu z członka * zyma  ̂ na“

Ge n u a  23 marca W . ksiaźo poselstwa- . 
vany tu z flotą swoją T Villof Konstanty spodzie-

się zatrzyma. Budowa obu fr^ rK”ca } cza* J ^ '8 tu 
Ad0la:da“ i .K siąże Gan„ / .  W0Jennych „Maria 

. S Genueński", spiesznie idzie.
Urzędowa Kor P~...r 

belqe o in stru k c jo T  J* zaPrzecza podaniu Indep. 
Paryżu co a j  posłowi pruskiemu
.ir 7 2L C.° do sprawy neufchatelskiój.

w Turynie u-
W d" 2 0  h ” sPrawv neufchatelskiej. 

chwaliła fiba dePUtowanych w Turynie u-

i zamachów m l S T  J S S !

t - udaw anie, iż upadek prawnie istniejącego
metn  r ‘ 3 oeaPOlitański0go nie poprowadzi do za- 
nitwifA;'!' »f°rm republikanckich", lecz źe wy- 

potomków „nieśmiertelnego Joachima" n

Kronika miejscowa i za g r a n ic z n a
Kraków 2 6 marca. Podań, przez 

numerze wiadomość o nadesłaniu Dr. ICl 8 7  Zef z^ m 
Dyrektorowi tutejszego gimnazyum dvnl emPns‘ew*czow' 
korespondenta . ■>Plom'i na członka

- T ’ l r ^ : t b*żeli to, jakie d z L n  eg7  d°.myŚIać, ?'« Źrfd?L’i ’ ? ii otrzymał dyplom na członka  ̂ £ 5 towarzystwa, a obecnie 
zbrodniczej odezwie. piemoncki przypi J . j du geoiogiC2neg0 państwa. oresP°“denta c. k. Zakła-

rwie°rnyarl C k S y od piem,;nck“;g0 naz7 R ^ ć l T b T ł y 8 z r < 5 d ł a ’ ie  hr- Ata*
do zdrsdy storn / Br  ̂ 9» kt0rej celem p! ®iąg ' I dryoie podarował k J  • pruskl w Kopenhadze i Ma-
obiecując „ścisłe  p r ^ miPańa‘ffa- obrazów w f e 1 bogat, swoj, -

no przynajmniej potakiwać podniecaniu do r e w o lu - li f I lr7 7  •— i-------------------------------------------— —
cyi najbardziej zbrodniczój pomiędzy wszystkiemil l l  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  i p i e n i ę d z y ,  
haniebaemi buntami, bo uwodzBnin wniebn abv tron l et a i & , .
własnego króla i wodza obaUło. I Augsburgi? i  T  f  TTo

„Jakiem okiem Austrya i rząd jój przypatruje 8 ią lo %  kr.— Pary* i2 i% L .A g io  od rtota °7%?

z b S f * 4 :  n a_fycie króla i książąt krwi. Na inne 
d o * /  ? dawniej karane śmiercią, oznaczono karę
aożywotnich robót.

Uo Korespondencyi Pruskićj piszę z Gałeczu, i i  
wojska ces. xustryachie opuściły już Jassy, Foksza- 
n? i małą W ołoszczyznę i pociągły ku granicom 
austryackim, zaś 12go t. m. batalion stojący w Ga- 
ła tzu  i oddział zajmujący Braiłę wsiadły na parow­
ce i odpłynęły Dunajem do Tem eszwaru. Do końca 
miesiąca mają wojska austryackie wymarsz zupełnie 
ukończyć.

K orespondencya Austryacka  zamieszcza depeszę 
telegraficzną z Konstantynopola z i^S°  *• m. dono­
szącą, że pożyczka 10 milionów funt. ster., którą 
ma rząd zacią nąć od banku zakładowego w Stam­
bule rozdzieloną będzie na 500.,0 0 akcyj po 20  fs. 
że dyrekeya banku ma s ę  składa z gubernatora i 
z 24 dyrektorów. 18 mianuje towarzystwo a , bu
gubernatorów i 6 dyrektorów rząd turecki. W szystkie 
wiadomości zam ieszczone w eJ depeszy podaliśmy 
już w środowym numerze dziennika. p t,11Smy

Statek przybyły do Uverpoolu z Nowego-Yorku  
nr,vwiózł ztamląd wiadomości z 9 ff0 .
E fS u  tort 1 M «  • W j « 0
n o w o io r r k ió j  bardzo serdeczny adroa kandlowej 
Dwa wielkie okręty rządowe użvt« A pr>Wlt>n!em- 
kładaniu telegrafu między ItlanHv • iw  ̂ Przy za- 
(między Europą i A ^ V ^ y  New-Foundland
!go msrefl, że mimo zakazu hanói^Hawanny donoszą 

dziennie przywożą ich z A fryk i m“rzyai,au’ co“



4 CZAS z Piątka 27 Marca 185?.

Przyjechali od 25 do 26 marca.
HOTEL POLERA. Ankiewicz Antoni z Dukli. Hrynicki Jan 

urnodnik z Pragi. Kaelbergcr Karol spedytor i  Dębicy. Schwarz 
Rudolf z Wadowio. Bogusz Aleksander wł. dóbr z Tarnowa. 
Dębiński Ignacy z żoną s Wieliczki. Hr. Rejowa a córki} 
z Widełki. Orlecki Kajetan z Sącza. Ruhling Dora z Ham­
burga. Morgante Julia ze Znaim. Zubrzycki Jan z Rabka. 
Bar. Kasęhnitz Karol z Nagnajowa. Łubkowski Zygmunt 
z Glinki.

W y j e c h a l i :  Bar. Konopka Ignacy do Galicyi. Czeohowski 
Erazm do Lubzina. Białkowski Wojciech do Pustynia. Janu­
szewicz Erazm do Tarnowa. Błażewski Karol do Wiśnicza. 
Krebs Ernest do Lwowa. Towarnicki Jan , Krassny Józef 
do Wiednia. _ Degenhardt Oswald do Prus. Weiss Adolf do 
Koźla. Zawilski Franciszek do Żywca. Wolski Kajetan do 
Spytkowic. Hamilton August do Szląska. Stefański Edward 
do Pragi. Ankwioz Antoni do Dubieoka. Hrynicki Jan do 
Lwowa. Kaelberger Karol do Bilska. Buhling Dora do Ham­
burga. Łubkowski Zygmunt do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Markiewicz urzędnik z Krze­
szowic. Felicyan Sikorski urzędnik z Mędrzyehowa. Antonina 
Dąbska z córką z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Cezar fir. Męoieński wł. dóbr z Du­
kli. Paweł Józef Krumpholz Dr. praWa z Berna. W ładysław 
Siemoń-ki wł. dóbr z Galicyi.

Wyjechali: Ignacy Cybulski do Włoch. Adam Mieleszko 
Maiiszkiewicz do Indyj wschodnich. Ignacy Mali.zkiewicz do 
Neapolu. Stanisław hr. Tyszkiewicz do Poznania. Kazimierz 
hr. Potulicki do Bobrku.

HOTEL SASKI. Jóżef Kałoski w ł. dóbr z Zegartowio. 
Ludwik Rogawski wł. dóbr z Polski. W ładysław  Jastrzęb­
ski posesor dóbr z żoną z Tarnowa. Franciszek Rozwadow­
ski .posiadacz dóbr z Berlina.

KOLEJ ŻELAZNA
c o d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
o godzinie 12tćj min. 15 po połndnin. 
o godzinie 9tój min. 5 wieczorem 

o godzinie 6tdj min. 30 z rana.
o godzinie 9tej min. 30 wieczorem,
o godzinio (Hej min. 10 z rana.
o godzinie 3dj min. 25 po południu.

1 U § e j^  a  t y . 

D Z I E R Ż A W C A
Propinacyi Zwierzynieckiej

spotkany przez znajomych. z ubolewającćm współczuciem 
Jakoby mu skraśó mieli pieniądze, oświadcza publicznie, iż 
żadnyoh pieniędzy nie zgubił, ani mu co skradzionóili zostało. 
Źe zaś tu na Zwierzyńcu mieszkają osoby trudniące się 
dzierżawami propinacyjnemi, może to nieszczęście spotkało 
propinatora na Zwierzeńcu mieszkającego, lecz “nie dzierżawcę 
propinacyi Zwierzynieckiej. B a ra n o w s k i M ichał.

DO HANDLU
wędlin

p r z y

Do Dębioy . .  j 

Do W ieliozki. { 

Do Wiednie .

Oo Wrocławia 
i Warszawy

Z Dębicy

Z Wieliozki 

E Wiednia . .

I  Wrocławia 
i Warszawy

Pociągt
•dnhodzą 

przychodzą

{
|  o godzinie Bój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
|  o godzinie 5tój min. 20 z rana. 

{

o godzinie 2ój min. 35 po południu, 
o godzinie lOtój min. 46 z rana. 
o godzinie Ctój min 46 wieczorem, 
o godzinie l i te j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ój min. 65 po połndnin.

osobowe z Dembicy do Krakowa -.
{ o godzinie lltó j min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
I o godzinie 3ój min. 37 po południa.

' ' ! o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

T B E K C  D Z I E I U K A  U H Z E D O W B fiO
do G a ze ty  L w ow sk ie j.

jE szw etew m izl* . C. k. sąd obwodowy przemyski: w ierz , 
hip. części dóbr Jawornik ruski w obw. sanockim, torin. do 
31 marca. — Sąd pow. w Radziechowie: spadkobierców Jana 
Sienowicza bez test. zmarłego; term. do 15 lutego 1858 r.— 
Sąd pow. w Winnikach: spadkobieroów Zygmunta Ddliera 
bez test. zmarłego; term. do 20 lutego 1858 r. — Sąd obw. 
stanisławowski: wierz. hip. części dóbr Ladzkie Strutyń- 
zzczyzna w obw. stanisławowskim; term. do 20 kwiet. r. b.— 
Sąd obw. przemyski: wierz. hip. dóbr Studenne w obw. sa­
nockim ; term. do 30 kwiet. r. b. — Tenże sąd: wierz. hip. 
dóbr Serednica w obw. sanockim: term. do 30 kwiet. r. b.— 
Tenże sąd wierz. hip. połowy dóbr Rzeplin i Wola rzepliń- 
ska w obw. przemyskim; term. do 30 kwietnia r. b. — Sąd 
obw. Samborski: wierz. hip. części dóbr Tomaszowce i Dą­
browa w obw. Stryjskim; term. do 20 kwietnia r. b. — Sąd 
obw. przemyski: Wierz. hip. dóbr Łazy, w obw. przemyskim; 
term. do 30 kwiet. r. b. — Tenże sąd: wierz. hip. dóbr U- 
strzyki dolne i Jasień w obw. sanockim; term. do 28 kwiet. 
r. b. — Tenże sąd: wierz. hip. dóbr Huwniki w obw. ęa- 
noekim; term. de 30 kwiet. r. b. — Sąd krajowy lwowski: 
wierz, kupoa lwowskiego J . P Riedla; term. Staw. we Lwo­
wie 8 maja r- b. o godz, 10 z rana.

R o n k u n a .  Dwie posady nauczycieli w gimnazyum a- 
kademiekiem we Lwowie (po 900—1000 z łr .)  term. do końca 
kwietnia r, — Posada sekretarza obw. w Samborze (600 
do 700 złr.) term. do 31 marca r. b. — Posada adjunkta 
sądowego Qeoo złr.} wo Lwowie; term. do 4 tyg. od ost. 

w i«Daz. Lwow.“

Wiadomości handlowe i przhihyisZowe.
u CfeNY ZBOZA

• a  Targowicy puUie%nij w Krakou>u , 
. Vr*kiykowane.' ' "” ,M .. U

Wy**c*e*ólnienie ' *
produktów

trzech gatunkach 

III. GatunkuGatunku

pszenicy zlm0

żyta 
jęczmienia 
owsa rychl 
bobu 
groohu pieoh 
jagieł 
wyki 
fasoli 
tatarki 
groohu

funt mięsa wołoweg 
Metz siemienia lnia

24 -

ziemniaków.
C et siana wagi wied 

» słomy ,
Spirytusu garuieo 

z opłatą na 90 Tr.
Okowity . na 80 „
Szumów ki garn. .
Masła czystego gi 
Jaj kurzych kopa 
Drożdży wanienka 

z piwa maroowegi 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęozm. i  meoi 

„ Częstochow. „
» psuennój 
,  perłowó; ■„
„ tatarczanój „
„ o przetar. „

Pencaku j  meca
Mąki tatarozanój .. . „

£  Magistratu m. Krakowa 24 marca 1857 r.

ul. Floryaiskiej IV. 521
nadszedł transport świeżych

WPZOOTCH SZYMIK,
które po bardzo tniemych cenach sprze­
dawane będą. Podpisany Tęćząc za dobroć, sw e­
go towaru, spodziewa się, że Szanowna Publi­
czność raczy niezapomnieć o blisko nadchodzą­
cych świętach. H e n ry k  F ieisch .

,(306-1-8)

H a r f f e r o w s U l

IllU U D Tfi
w WROCŁAWIU

ioleoa swój obfity zapas pierwszych nowości J  
•u łaskawemu uwzględnieniu.

Katalog: spis BOŻ zawierający udziela bezpłatnie
Izaak Jakobsohn

(307-1-3) spedytor w Krakowie na Stradomiu pod L. 3.

Pan J, G.SPCPP dentysta
w y n a l a z c a  i w ł a ś c i c i e l  p r z y w i l e j u  naasaT m ilE M -W Sli

n a  z ę b y

Przyjemno mi, Panu niuiejszem poświadczyć, że 
Pańską WODĘ na ZĘBY przy ścisłój rewizyi, znala­
złem bardzo polecenia godną.

Wiedeń w styczniu 1857. J .  O p p o lz e r ,
o. k. professor przy kolegium w Wiednin 

i kr. saski radzea nadworny.

0

T e jż e  w o d y  d o s ta ć
w Krakowie u J . Jahna.

„ u Th. Góreckiego 
we Lwowie u C. F. Milde. 
w Białej u J. Jasieńskiego, 
w Boohni n P. Niedzielskiego, 
w Przemyślu u E. Machul­

skiego, 
w Rzeszowie u J. Sehaittera. 
w Tarnowie u J. Jahua. 
w Wadowicach u Schwarza 

i Heinzego. 
w Jarosławiu u Ig. Bajana, 
w Brodach u pani Deckert 

aptekarki

m o ż n a :
w Czerniowcach u J. Różań­

skiego, 
w Stanisławowie u braci 

Czuczawa i A. Tomanka. 
w Tarnopolu u C. Latinek.

„ u Morawetz. 
w Zaleszczykach u Kodręb- 

skiego i Sp. 
w Samborze u Kriegseisen 

aptekarza, 
w Przeworsku u Janiszew­

skiego, 
w Brzeźanach u B. Faden- 

ohechta. (156-4-6)

wszelkiego ro­
dzaju nadszedł 

do handlu

Świeży 
transport

Kazimierza Rutkowskiego 
(1*3) w Krakowie. C&-8)

Pan Szymon Goldmann
w  TARNOWIE utrzymuje dla Tar­

nowa i ok’olicy skład mojej r o S y J S k o - C l l i l l -

s k i e j  H E R B A T Y  k a r a w a ­

n o  w ć j .  (254-4 -6 ) Karol Herrmann.

[Dla posiadaczy boni.
PROSZEK w obwodowój .  

fcpHajf' lekarni w K o r n e u b u r g u  E jW y K B  
iizumfli wyrabiany, l e c z ą c y  i  o d -  flMMESMi 

w eza*y . *11“  B y d ł a  dostarczył nam.  — jak  to 
osaoe*^.!*1®'® Aradzkióm czytamy — nowego świad- 

’  ‘  0w°du oo do swój skutecznój działalności. 
Rzeczone i* : . .  . , ,

dronowój szkołi s wo dane Pr*e* °- k> k«mend? 8ZWa"
rój stajniach p & a,er,kWj ,w Weisskirchen, w któ-
wił jak najpomyśUek8” b y ł * 8pra_łów u koni. skutki w chorobach grnczo-

Antoni Kiobukomki Redaktor odpowiedzialny.

tudzież we wszy-stkich prawie znaczniejszych miastach
f2159-ll-131  “ cyl

ś PROSZKI SEIOŁiTZKIE
M © IaSaJL

Na ostatnićj wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich ; 
innych podobnych domowych środków lekarskich, Jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym inerta- ^  
lenn przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite- gg  
go dowodu świadoząoego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami Eg 
w kraju i zagranicą. . ŁS

Jedyny główny skład przesyłek) Apteka pad Bocianem w Wiednin, Sukiennice, naprzeoiwko hotelu ffg 
W an d la . ^

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1 złr. *» kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich caa 
językach. ” ,

Proszki to Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so- fRj 
bio w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, ie  obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja - ftę 
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkioh Molla, mianowicie w  c le r p ie n ia o h  ^  
Ż o łą d k a  1 Ż y w o ta , jaką pomoc przynosi w oierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu nu 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecyoh: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie n5  
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

Główny Skład w Krakowie utrzymuje Klrchmayer I Syn.
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: a g

KRAKÓW i a w i c z e w s k l  K I o r .  Biała  aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. B rzezany  B. Neranzi. O ter- 
niowce Różański. Dohromil Ludwik Stolzig. Gicozdzice W. Hayder. Kołomyja  J. Zachariasiewicz. Kenty Fr. rjjS 
Jaerschel. Lwów  Karol Ferd. Milde. Mahow Maier E. Nowy-Sacz Wójcikowski D. Oświęcim  A. Polaczek P rze- 
worsk Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J. Sannk J. Zarewicz. Suczawa  E. Botczat! Staremicsto  Sohzanik. ^  
Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J  Jahn. Badane Resch. R zeszów  J. Sohaitter. Tarnopol 
A. Moraweo. Tyśm ienice  Karol Neki. Wadowice Schwarz i Heinz. Złoczów  Feliks Pettesch.

(2418-18-53) . A . M o l l  w Wiedniu. OT

mmmmm g ! i

( 1096)  Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
D r .  K o c l i a

K R Y S T A L I C Z N E

(17-18)

Dla zapobieżenia
o m y łk o m , pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne 
c u k ie rk i z io ło w e  

D r. K o c h a  
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a b ia łe  
ich etykiety b ru -  
n a tn e m  pismem 

drukowane, mają na 
sobie p o w y ż s z ą  

p ie c z ą tk ę .

s p r z e d a j ą  n i e

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C U K I E R K I  t e  I I O h O W E  B r .  K o c h a  z najwłaściwszych soków ziół i roślin 

w połączeniu z pewną częścią najczystszego cukru krystalicznego w jedą maesę ścięte, wykazują 
się = =  jak to udowodniają zdania najpoważniejsze U ?  jako ł a g o d z ą c e  i  k o j ą c e  w  k a ­
s z l u .  c h r y p c e ,  d r a p a n i u  w  g - a r d l e .  z a i l e g r i n i e n i u  itd., a z powodu zawartego 
w nich wytworu soków ziołowych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie 
czystości, świcżośoi i giętkości organu mowy. R ó ż n i ą  s i ę  one nietylko temi p r a w d z i w i e  
z b a w i e n n e m i  p r z y m i o t a m i  bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych ta­
bliczek z ziółek na piersi, Pate pectoral itd., ale p r z e z  t o  szczególniej odznaczają się od tych 
wyrobów, że organa trawiące ł a t w o  J e  z n o s z ą ,  a po długiem nawet użyciu swojem nie 
tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani_ też kwasów lub zamulenia.

(K sf*  J e d y n y  s k ł a d  n a  K r a k ó w  u  J 0 X F F . 1  I l I R T h A .  tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola 
Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Ne- 
strowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Sohnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her­
zo g a  — w DOBROMILU u  Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego —  w GORLICĄCH 
u Ig n a c eg o  ł.ukasiewicza — w  G U R A H U N O R Z E  o Karola Laisera — w  J A R O S Ł A W IU  u Ignacego Bajana —  w JAŚLE
u Braci Podgórkich — w KĘTACH u aptekarza Jana Jarchela — w KOŁOMYI u 8. Wieselberga   w K0MARN1E u
aptekarza Aleksandra Emperle — we LWOWIE u aptekarza Franciszka Tomanka — w LISKU u Adama Borejki — 
w ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola 
Lauza — w PRZEMYŚLU u Edwarda Machalskiego — w PRZEWORSKU u aptekarza Fr Kuhna — w RZESZOWIE
u Ign. Schaitera — w SAMBORZE u Roscnheima — w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza   SANOKU
u Jana Jaklicza — SERECIE u J. Rippa — w SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jana 
Sidorowicza — w ŚNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego — w STANISŁAWOWIE u aptekarza Jana Tomanka — 
w TARNOWIE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego   w WADOWI­
CACH u Schwartza i Heintza — w WIELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiogo i Sp. — 
w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda.

- . Hint H E IM  -
Wein-Grosisliandlilag in Wien,

einpfiehlt bei der nun zu  V ersen d u n gen  eingetretenen g iin stigeii J a h resze it  seiu  best a s s o r -
tirtes L a g e r  a ller G attungen

Original-Oesterreieher Gebirgs- u. Laitdweine,
weisser und rother

U n g a r l s c l i e r  W e in e  u n d  A u s b r i i c l i e .
W ie n , im Friihjahr 1857.

Kapelusze damskie
sfomkowe i florenckie

także męzkie dzieoinne i ogrodowe ~  w najświrższym tego­
rocznym guście paryzkim z pierwszej fabryki w Wiedniu do 
handlu mego w komiss, nadejdą i tak jak w latach poprzednich 
po cenach fabryoznych sprzedawane będą.

W  swoim czasie nadejdą wprost z Paryża sprowadzane 
K a p e lu s z e  ły c z k o w e  (bastowe) i k w ia ty  — także i 

j z fabryk innych.
ł W  tych dniach otrzy^lam parasolki i wachlarze najmndniej- 
Isze—blondyn—tiuhki, iu e na suknie — balist olaire — mó- 
h e  kołnierzyki haftowane obszycia wszelkie i t. p. które po 
r cenach umiarkowanych i stałych sprzedawane bedą.

H e n ry k  Sobtlk

C. k. wyłącznie uprzywil. przez wydział lekarski w Wie­
dniu uchwalonego środka do prędkiego i łatwego wytępiania

szczurów,
m y s z y  i  I t r e t ó w ,

po złr. 1 kr. 10 m. k. duży. a po_ 45 kr. m. k. mały słoik 
nabyć można w ItZE SZ O m E  w handlu J .  SchaiU er -  
w S T A N IS Ł A W O W IE  i L W O W IE  w apteoe A. T o m a n k a  
i Spółki.   (191-5-6)

D o m  wraz z o g  r o d e m
! pod Liczbą 267 przy ulicy Krakowskiej w WlellCZOe, jest

w rynku gW wnymna przeciw kośdoła ś. W o jc ie ^ N r .  20. tamżePrZedania' ~
(3 -4 )

wiadomość u w ła- 
(249-3)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Wys. bar, 
w lin. par 

przy 
0° Reaum-

=§p327'" 01 
10 326 14

Stan oiep. 
podług 

Reaumir*

Wilgotn.
powietrza
Względna

Kierunek 
1 natężeala wiatru

Stan
N I E B A

Zjawiska
Btpowiotrzs*

Zmiana eiepła 
| w ciągu dnia

od do

- 1 4
- 1 3

83
91
95

pn. wschodni średni 
n »
» ”

chmurno
»
u deszcz

4 0 0 + 3*5

- 6 1 81 r  n pogoda z chmur.
- 1 6 89 n » chmurno - f l  ”3 + 6 " 4
h 1 2 91 n

W  Drakami Caoaa. (JnupKdaki Ataorsi Urakarai


